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W sprawie III Rzeszy.
Pod uwagę, bo nie pod roz-

wagę, Grzelakowi i Dulkie-
wicz.

To były naprawdę piękne 
czasy w Gdańsku i w okoli-
cy. Była demokracja, radość, 
spokój.

Dużo lepsze niż obecnie. 
Zwłaszcza dla socjalistów, homoseksualistów, Żydów i Polaków.

No ale znikąd nadeszli naziści. W sumie bardzo przyzwoici 
i pracowici ludzie.

Reżim, który jest obecnie, nie ma w sobie mgnienia ich pięk-
nej kultury.

Jej świadectwem jest ławeczka, na ławeczce reprezentant 
Waff en SS.

Każdy historyczny bęcwał może o niej opowiadać na swój 
sposób.

Bogumił Sojecki, więzień KL Auschwitz nr 15683, opowia-
da tak: "8 września 1939 roku w Gdańsku, gdzie mieszkałem, 
zostałem aresztowany przez gestapo za to tylko, że byłem 
polskim harcerzem. Za to też zostałem skazany na 3,5 roku 

męki w Auschwitz".
Bogumił Sojecki, drużynowy drużyny morskiej, uczeń Gim-

nazjum Polskiego Macierzy Szkolnej, mieszkał z rodzicami 
przy ul. Korzennej-Pfeff erstadt, tuż obok Podwala Staro-
miejskiego - Altstaedtische Graben.

Skąd w czasach terroru Prawa i Sprawiedliwości prezy-

dent Gdańska dostarczana jest pod eskortą do enklawy de-
mokracji w swoim urzędowym grajdołku.

Pan Sojecki miał mniej szczęścia od pani Dulkiewicz. 
Pośród kulturalnych i mówiących po niemiecku - w końcu 
Deutsche Welle - animatorów kultury wyższej z SS, admini-
strujących obozami relaksu, spędzał czas w Stutthofi e, Au-
schwitz, Dachau i Buchenwaldzie.

Uważał się bowiem za Polaka i nie chciał być dziadkiem 
z Wehrmachtu.

Wyższość III Rzeszy nad opresyjnym rządem obecnym jest 
oczywista dla osób pozostających w zdrowiu na ciele i umy-
śle.

Resztę można leczyć lub wysiedlić poza mury miasta.
Pozostaje przypadek Aleksandry Dulkiewicz, damy, której... 

przypadek uczynił życiową krzywdę.

Marek Formela

PS. Już teraz nie wiadomo, czy zamordowany przez Niem-
ców w budynku polskiej kolei harcerz Jan Ożdżyński, którego 
A.Dulkiewicz ostatnio opłakiwała, to dowód na brak kultury III 
Rzeszy czy jej wycyzelowany porządek?

Uwaga, mówi 
Dulkiewicz!

Akapit wydawcy

Szkoła czy biznes
Str. 3

Z Piotrem Gierszewskim, radnym Gdańska od 
1998 r., wiceprzewodniczącym Rady Miasta 
Gdańska, rozmawia Artur S. Górski  

Srebrny jubileusz Rënk-u
Pomorskie Hurtowe Centrum Rolno-Spożywcze S.A. Rënk 
świętowało 25-lecie istnienia.

Str. 4
Wręczono nagrody 
w pierwszej edycji konkursu 
"Pro bono Poloniae"

W sali konferencyjnej im. Jana Olszewskiego w Muzeum 
II Wojny Światowej podczas uroczystej gali wręczono 
nagrody w pierwszej edycji konkursu "Pro bono Poloniae".
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Współczesne podchody 
czyli gra miejska „Poszukiwa-
cze Bursztynowej Komnaty”

Podchody pamiętamy z kolonii i obozów harcerskich. Zabawa, 
która wydawała się zarezerwowana tylko dla dzieci, dziś także 
jest bardzo popularna – we współczesne podchody, czyli gry 
miejskie, grają również dorośli. Teraz mieszkańcom Trójmiasta 
umożliwia to Grupa LOTOS. Drogi nie wskaże ułożona z gałązek 
lub napisana kredą strzałka, ale… smartfon.
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Zwycięzcy 3. edycji 
Drużyny Energii nagrodzeni 
podczas fi nału w Gdańsku

Uczniowie z całej Polski udowodnili, że w obliczu przeciwności 
związanych z pandemią koronawirusa można bezpiecznie ćwiczyć 
i wspólnie podejmować sportowe wyzwania. Zwycięzcy 3. edycji 
Drużyny Energii zostali nagrodzeni podczas wielkiego fi nału w 
Gdańsku. Najlepsza okazała się tym razem reprezentacja Szkoły 
Podstawowej im. Batalionów Chłopskich w Starych Zawadach.
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Cytat tygodnia

94 zł
zakup tortu na spotkanie 

prezydent Gdańska w DPS 
Polanki

1 752 zł
koszt prawnego 

tłumaczenia A. Dulkiewicz 
treści głoszonych 

w przestrzeni miejskiej

6 150 zł
koszt korepetycji dla 

biura prezydent Gdańska 
z zarządzania informacją 

w... kryzysie!!!

Liczba

F(ig)raszka Personalia

- Jesteśmy uczelnią 
techniczną, uczymy zawodu. 

U nas studenci muszą przyjść 
na laboratoria, powinni być 

na ćwiczeniach. Kontakt 
bezpośredni mistrz-uczeń 
jest niezbędny. Nic go nie 

zastąpi(...) Moim prywatnym 
marzeniem jest to, żeby już 
od listopada jak najwięcej 
zajęć odbywało się w trybie 

stacjonarnym - prof. Krzysztof 
WILDE, rektor PG, 

w rozmowie z red. Arturem 
Kiełbasińskim.

- Dzięki temu, że jest 
kompromis, że J. Kaczyński 

pojawił się na scenie, 
uratowany został Sejm i nie 

będzie wcześniejszych wyborów. 
Za to powinien dziękować 

Borys Budka, bo w ten sposób 
nie przegra kolejnych wyborów 

- dr Artur WRÓBLEWSKI, 
politolog z Uczelni 

Łazarskiego, w rozmowie z red. 
Olgą Zielińską.

Piekła nie ma Covid hula
Więc się tu mi nie przytulać
Brzęczą w uszach niczym 

drony
W mediach statystyczne 

zgony
A przy takie statystyce

Straszne szkody na psychice
W strachu chłopy, 
w strachu panny

Straszy widmo kwarantanny
Strefa żółta i czerwona
Pogrom no i prawie po 

nas…

Widziane z Sopotu

 Dr hab. Jerzy Piotr Gwizdała, 
prof. UG z dniem 28 września 2020 
r. na ręce przewodniczącego Rady 
Uniwersytetu Gdańskiego dr. Marka 
Głuchowskiego złożył mandat Rektora 
Uniwersytetu Gdańskiego. Zaistniała 
sytuacja nie ma wpływu na prawi-
dłowe funkcjonowanie Uniwersytetu 
Gdańskiego. Zgodnie ze Statutem UG, 
par. 49. ust. 2., Rektora Uniwersytetu 
Gdańskiego będzie zastępował 
Prorektor ds. Rozwoju i Współpracy 
z Gospodarką prof. dr hab. Krzysztof 
Bielawski. Prorektorzy, dziekani 
oraz kierownicy innych jednostek 
UG działają zgodnie z zakresem 
swoich obowiązków na podstawie 
pełnomocnictw Rektora. - Biorąc pod 
uwagę pogarszający się stan mojego 
zdrowia, a także mając na względzie 
dobro społeczności akademickiej 
Uniwersytetu Gdańskiego, która 
powinna funkcjonować i rozwijać 
się w atmosferze wolnej od emocji 
o charakterze personalnym, składam 
rezygnację z zajmowanego stanowiska 
rektora Uniwersytetu Gdańskiego - na-
pisał w oświadczeniu prof. Gwizdała, 
zgrabnie omijając posądzenie o plagiat 
pracy naukowej i odrzucenie aplikacji 
profesorskiej. Na pamiątkę pozostawił 
po sobie oszczędny biogram, w któ-
rym niesłusznie tai swoje dokonania 
zawodowe i polityczne przed 1991 
rokiem. Inne niż "towarzysza naczel-
nika Jastarni", dziś konserwatysty 
M.Struka, ale też jak na młodego 
towarzysza handlowca wojskowego 
znaczące. Rektorami Uniwersytetu 
Gdańskiego byli wcześniej: prof. Ja-
nusz Sokołowski (1970–1981), prof. 
Robert Głębocki (1981–1982), prof. 
Bronisław Rudowicz (1982–1984), 
prof. Karol Taylor (1984–1985), prof. 
Mirosław Krzysztofiak (1985–1987), 
prof. Czesław Jackowiak (1987–1990), 
prof. Zbigniew Grzonka (1990–1996), 
prof. Marcin Pliński (1996–2002), 
prof. Andrzej Ceynowa (2002–2008), 
prof. Bernard Lammek (2008–2016).

 Duże sukcesy aktorów Teatru 
Wybrzeże podczas jubileuszowych 
60. Kaliskich Spotkań Teatralnych. 
Obie Aktorskie Grand Prix otrzymali 
Katarzyna Figura - za rolę "Fedry" 
w spektaklu Grzegorza Wiśniew-
skiego i Mirosław Baka za rolę 
Willego w "Śmierci komiwojażera" 
w reżyserii Radka Stępnia. Natomiast 
trzy wyróżnienia aktorskie przypadły 
Katarzynie Dałek, Annie Kociarz 
i Piotrowi Biedroniowi. Nadto K. 
Figura otrzymała nagrodę publiczności 
dla "NajBogusławskiego" aktora. Jak 
zauważył Bartosz Zaczykiewicz, 
dyr. teatru im. Bogusławskiego 
w Kaliszu, organizator festiwalu, to 

"aktorka o niespotykanym wdzięku 
i magnetyzmie".

 Z politycznego ringu znika SLD, 
a wchodzi Nowa Lewica. Jej zmo-
dernizowana urodę tworzyć będzie 
na Pomorzu stary aktyw Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Mają dorobek w sekretariatach partii 
różnych szczebli, egzekutywach, 
ośrodkach pracy partyjnej, potrafią 
jak to ujął b. sekretarz dzielnicowy 
z Gdańska Aleksander Żubrys, 

"oddzielić ziarno od plew", odróżniają 
demokrację ludową od... demokracji. 
Potrafią jak Jacek Kowalik, b. szef 
pomorskiego SLD a wcześniej in-
struktor miejski PZPR w Chojnicach, 
mieć poglądy lewicowe i kandydo-
wać z PO. Być jak sekretarz Jerzy 
Śnieg w powiatowej koalicji z PO 
i puszczać płazem prywatyzację 
szpitala w Kwidzynie. Albo, jak 
Franciszek Potulski, doradzać 
min. Katarzynie Hall, promotorce 
szkolnictwa niepublicznego z PO.

Mam takie ulubione powie-
dzenie w języku angielskim 

„thinking out of the box”, które 
oznacza myślenie poza sche-
matem, w sposób kreatywny 
i niestandardowy. Wydaje mi 
się, że bardzo obrazowo opisu-
je ważną, a jednocześnie trud-
ną umiejętność, która przesą-
dza o możliwości pozytywnej 
i twórczej zmiany. I tego wła-
śnie brakuje w Sopocie. Wśród 
mieszkańców i wśród więk-
szości opozycji, nikt nie po-
zwala sobie na myślenie poza 
zastanym modelem i sztampą. 
A szkoda.

W każdej dojrzałej demokra-
cji niemożliwe byłoby trwanie 
i umacnianie się satrapy, który 
od ponad ćwierć wieku trwa 
w niezmienionej postaci, ze 
swoimi fascynacjami betonem 
i wyobrażeniach o mieście 
rodem z lat 90. Otoczony wia-
nuszkiem wiernych akolitów, 
radnych którzy w dużej części 
tak jak on trwają od ćwierćwie-
cza przy tych samych koncep-
cjach miasta, odrzuca dialog 

z mieszkańcami.  Wie, że nie 
ma po co rozmawiać bo i tak 
jego będzie na wierzchu.

Z drugiej strony sopocianie 
i sopocianki nie dążą do zmian. 
Choć w przypadkowych roz-
mowach na ulicy czy w parku 
mają wiele do powiedzenia 
na temat złego zarządzania 
miastem, kiedy przyjdzie co 
do czego, nie zabierają głosu 

w prawie żadnej sprawie. Chy-
ba, że maja jakiś bezpośredni 
interes w tym żeby nie zabie-
rano im miejsca parkingowego 
pod domem. Jednak mało kto 
z poczucia obywatelskiego 
obowiązku, czy choćby pasji, 
zdobywa się na nieco szersze 
spojrzenie. Tak, aby nie tylko 
bronić swojego partykularne-
go interesu, tylko spojrzeć na 
wizję rozwoju miasta. A wtedy 
i z parkingiem byłoby łatwiej. 
Tyle, że to już trudno objąć 
umysłem przyzwyczajonym do 
posłuszeństwa władzy. 

Przykładem psychologicznie 
niezrozumiałego i racjonalnie 
niewytłumaczalnego podejścia 
do gospodarowania zasobami 
gminy jest sprawa Ergo Areny 
czyli hali sportowo-widowisko-
wej stojącej na granicy Sopotu 
i Gdańska. Jak powszechnie 
wiadomo Ergo Arena nie przy-
nosi żadnych zysków. Jak pisze 
na Facebooku sopocki działacz 

Ryszard Kajkowski: „Ergo Are-
na co roku nas kosztuje ponad 
milion złotych (od 2011 roku 
ponad 14 milionów złotych), 
oraz co roku traci na wartości, 
a nie zyskuje. Czas gra na nie-
korzyść jej wartości.” Gdyby 
udało się sprzedać sopockie 
udziały w Ergo Arenie mieliby-
śmy do dyspozycji może nawet 
200 milionów złotych.

Czytelnicy sopockiej grupy 
internetowej poinformowani 
o takim pomyśle w dużej części 
go odrzucili w dyskusji.  Tak 
radykalna i śmiała koncepcja 

wydała im się zbyt niepoko-
jąca i przerażająca. Tak jak 
przerażające byłoby zagłoso-
wanie w wyborach na innego 
niż zwykle radnego (mimo, że 
z obecnego wcale nie jesteśmy 
zadowoleni), podpisanie się 
pod wnioskiem o referendum 
w sprawie odwołania prezyden-
ta, przyjście na protest w spra-
wie wycinki drzew, czy gest 
solidarności z mieszkańcami 
innej ulicy gdzie powstają pod 
ich oknami deweloperskie bloki. 

Pisząc od dłuższego czasu fe-
lietony dla Państwa miałam na-
dzieje pobudzić Was do refleksji 
i większej aktywności obywatel-
skiej. Nie mam poczucia żeby mi 
się to udało, ale mam nadzieję, 
że chociaż jedną osobę przeko-
nałam do twórczego nieposłu-
szeństwa w myśleniu o mieście. 
Nie chcę jednak być jedynym 
przysłowiowym „głosem woła-
jącego na puszczy” więc koń-
czę chwilowo tę formę działań 
w oczekiwaniu na lepsze czasy. 
Do zobaczenia na rynku i na 
sopockich ulicach.

Dziękuję redakcji Gazety 
Gdańskiej za możliwość publi-
kowania na jej łamach moich 
felietonów na temat spraw so-
pockich!

Małgorzata Tarasiewicz

W sopockiej 
matni

Oświadczenie Radnych 
PiS w sprawie wywiadu 
prezydent Dulkiewicz
W odniesieniu do wywiadu prezydent Dulkiewicz dla niemieckiej rozgłośni radiowej 
Radni Prawa i Sprawiedliwości w Radzie Miasta Gdańska wydali oświadczenie.

Oświadczenie 
Radnych PiS

Ze zdumieniem i niedo-
wierzaniem przyjęliśmy in-
formację o treści wywiadu, 
jaki pani prezydent miasta 
Gdańsk w dniu 29 września 
2020 roku udzieli ła nie-
mieckiej rozgłośni radiowej 
Deutschlandfunk.

Haniebne i nieprawdziwe 
stwierdzenia, zamieszczone 
w organie prasowym obcego 
państwa, atakujące demo-
kratycznie wybrany Rząd 
Polski za rzekomo prowa-
dzoną walkę z miastem 
Gdańsk, są kolejnym przy-
kładem wrogości jaką wła-
dze Gdańska traktują wła-
dze państwowe. W swojej 
wypowiedzi pani prezydent 
sugeruje homofobię, kseno-
fobię i antysemityzm, co jest 
przykładem na propagowa-
nie fałszywej świadomości 
o polskim społeczeństwie 
i demokratycznie wybranej 
przez nie władzy.

Porównanie aktualnej sy-
tuacji Polski do czasów III 
Rzeszy w Niemczech czy 

ustroju komunistycznego, 
powołując się na prywatnie 
wyrażoną opinię swojej mat-
ki, to zabieg demagogiczny 
i niegodna osoby publicznej 
próba manipulacji. Wskazu-
je ponadto, że wypowiedzia-
ne niedawno zdanie o „złym 
słowie Polaka przeciwko 
innemu złemu słowu Niem-
ca”, które doprowadziło do 
konfliktu, nie było tylko 
nieszczęśliwym lapsusem 
językowym. Porównanie do 
III Rzeszy, wysunięte w me-
dium państwa odpowiedzial-
nego  w p rzesz łośc i  za 
zakładanie obozów koncen-
tracyjnych i gett, które do 
dziś zmaga się z ciężarem 
własnej historii, wygląda na 
celowy zabieg kształtowania 
jednoznacznie negatywnych 
postaw względem Polski.

Jak należy ocenić pre-
zydenta polskiego miasta 
działającego na szkodę ro-
dzinnego kraju poza jego 
granicami, wykazującego się 
krzywdzącą nieznajomością 
(lub, co gorsza, celowym za-
kłamaniem) własnej historii? 

Przede wszystkim należałoby 
przypomnieć pani prezydent, 
że Polacy w całej historii ist-
nienia państwa nie podejmo-
wali działań imperialistycz-
nych, nie zakładali obozów 
koncentracyjnych i nie dą-
żyli do depopulacji ludzko-
ści, a podczas drugiej wojny 
światowej zasłynęli nie tyl-
ko bohaterstwem, lecz także 
altruizmem, z narażeniem 
życia ratując Żydów przed 
niemiecką eksterminacją. 
Gdyby nie odwaga i deter-
minacja polskiego społeczeń-
stwa, które po pokonaniu 
Niemców podniosło się, by 
pokonać komunę, nie byłoby 
wolnej Europy Wschodniej, 
a świat wyglądałby zupełnie 
inaczej. Z dużą dozą praw-
dopodobieństwa ani pani 
Dulkiewicz, ani żaden inny 
Polak czy Polka, nie zosta-
łaby wybrana prezydentem 
Gdańska. Lecz czy napraw-
dę rada miasta, wybrana, 
by troszczyć się o dobro 
lokalnej społeczności, musi 
zamiast tego po raz kolejny 
upominać się o fundamen-

talną sprawiedliwość patrio-
tyczną?

Jako radni miasta Gdańsk 
stanowczo sprzeciwiamy się 
manipulacji i rozpowszech-
nianiu tego typu oszczerstw. 
Zwracamy uwagę na to, że 
manifestacja różnic politycz-
nych ma swoje granice. Jed-
ną z nich wyznacza dbałość 
o dobre imię Polski. Wykro-
czenie poza te granice było-
by nadużyciem każdej funk-
cji reprezentacyjnej, a już 
szczególnie przykry jest fakt, 
że mówimy o osobie, któ-
ra powołuje się na wartości 
chrześcijańskie. Poprzez 
takie działania, jak ostatni 
wywiad dla niemieckich me-
diów, jak również przez pro-
wadzenie polityki samorzą-
dowej, która pozwala szydzić 
z wartości chrześcijańskich, 
pani prezydent traci wiary-
godność w oczach wielu, dla 
których prawda i uczciwość 
jeszcze liczą się w życiu pu-
blicznym. Stąd właśnie tego 
typu postawa jest niedopusz-
czalna i nigdy nie znajdzie 
naszego poparcia.



GAZETA GDAŃSKA
piątek 2 października 2020 r. 3

- Za plecami radnych, skrycie 
przed opinią publiczną, ma-
jątek gdański o wartości co 
najmniej 60 milionów złotych, 
czyli szkoła podstawowa przy 
ul. Azaliowej w Kokoszkach, 
przekazywany jest - bez 
żadnego trybu - spółce z o.o., 
która powinna zwrócić 
go do miejskich zasobów 
w 2020 roku, a właściwie 
nigdy nie powinna wejść 
w jego użytkowanie.  Urzęd-
nik Alan Aleksandrowicz 
z upoważnienia prezydent 
Gdańska, Aleksandry 
Dulkiewicz, wydał przed 
kilkoma miesiącami zarzą-
dzenie o bezprzetargowym 
wydzierżawieniu budynków 
spółce z o.o. "Pozytywne 
Inicjatywy - Edukacja" do 
31 sierpnia 2029 roku na jej 
prośbę. Opozycja przespała 
temat? Jest w Gdańsku 
jeszcze opozycja wobec 
magistratu?
- Opozycja wobec sposobu 

zarządzania miastem, które-
mu hołduje obecna prezy-
dent miasta - kontynuując 
nie najlepsze wzorce po-
przednika, oczywiście jest. 
Przywołał pan szkołę z od-
działami przedszkolnymi 
na Kokoszkach. Radni PiS 
oraz oświatowa „Solidar-
ność” przez pięć lat wska-
zywały na karygodnie wa-
dliwy sposób przekazania 
obiektu. Sprawą zajmował 
się Naczelny Sąd Admini-
stracyjny  i Wojewódzki 
Sąd Administracyjny. Przy-
znał on rację skarżącym, 
a  odmówił  urzędnikom. 
Byłem członkiem komisji, 
powołanej przez prezyden-
ta Gdańska, do wyłonienia 
przed sześciu laty operato-
ra szkoły samorządowej na 
Kokoszkach. Byłem prze-
ciwny specyficznej formule 
przekazania tego majątku 
i  rezygnacji  z  zadań sa-
morządu, czyli z oświaty. 
Uznałem jednak, że będę 
w komisji, by badać sprawę, 
mieć dostęp do danych i do 
dokumentów. Zadziwiają-
ce: do konkursu zgłosiło 
się tylko dwóch oferentów, 
z których jeden nie potrafił 
dopełnić jasnych formalno-
ści. Brakowało kompletu 
dokumentów. Konkurs nie 
mógłby się odbyć, gdyby 
nie było co najmniej dwóch 

kandydatów.  
- Pozostał faktycznie na 
placu boju jeden... 
- Zastanawiałem się jak to 

możliwe, jak przedsięwzię-
cie było promowane, że na 
tak łakomy kąsek, czyli na 
nowoczesny obiekt, jeden 
z najnowocześniejszych 
w Polsce ,  z  zap leczem 
sportowym zgłasza się tyl-
ko jeden, spełniający kryte-
ria, oferent. Dzisiaj ten ma-
jątek, nie licząc subwencji 
oświatowej, przekazywanej 
na rzecz operatora szkoły 
przez 6 lat, wart jest około 
60 milionów złotych. 

- Spółka Pozytywne Inicja-
tywy Edukacja ma zagwa-
rantowane przez Miasto na 
kolejne 9 lat świadczenie 
usług w zakresie oświaty 
w nowoczesnym budynku 
przy ul. Azaliowej, wznie-
sionym za 38 milionów 
złotych, wydobyte z kieszeni 
gdańszczan. Czy klub PiS 
oddał pola walkowerem 
w sprawie komercjalizacji 
oświaty i przekształcania 
gdańskich szkół w spółki 
z o.o. ?
- Nie ma mowy o rezy-

gnacji ,  o wycofaniu się. 
O c z y w i ś c i e  n i e  z a m i e -
r z a m y  t o r p e d o w a ć  i n i -
cjatyw oświatowych, ale 
wymagamy poszanowania 
prawa, czystych, jasnych 
reguł. Zmagamy się z po-
dejściem gdańskich władz 
do obowiązków w sprawach 
oświaty. Od sześciu lat na 
Komisji Edukacji miejskiej 
rady pytam o szkołę przy 
ulicy Azaliowej. I nie ma 
woli współpracy. Uzysku-
jemy informacje dopiero po 

„dociśnięciu”, złożeniu ofi-
cjalnego wniosku. Tak było 
w przypadku przedłużenia 
na 9 kolejnych lat możli-
wości zarabiania w Kokosz-
kach na obowiązku eduka-
cyjnym przez spółkę z o.o. 
Komisja Rewizyjna zajmie 
się więc zbadaniem pro-
cedur przetargowych, czy 
raczej ich braku. Zbiera 
się 6 października. Już na 
etapie ofert wskazywałem 
na odstępstwa od regula-
minu przetargu, co też po-
winno zainteresować CBA. 
Nasze zawiadomienie po-
zostało bez nadania bie-
gu. W czerwcu oficjalnie 

dowiadujemy się o prze-
dłużeniu „dzierżawy”. Bez 
odpowiedzi pozostają pyta-
nia o analizy, o argumenty 
za taką decyzją. Dlacze-
go szkoła nie powróciła 
do Miasta? Powinien być 
rozpisany nowy konkurs 
i wybrany najlepszy oferent. 
Nalegam na odpowiedzi na 
jakiej podstawie i na jakich 
warunkach dokonano prze-
kazania szkoły na kolejne 
9 lat.

- Wybudowany za publiczne 
pieniądze, kosztem blisko 
40 milionów złotych, budy-
nek szkoły, z boiskiem, salą 
gimnastyczną, basenem, 
został w 2014 r. wystawio-
ny na przetarg jak najem 
powierzchni biurowej lub 
kiosk, akurat w sam raz 
pasujący na prowadzenie 
szkoły...  
- Spółka robi biznes. Do 

tego są one powoływane. 
Ale od prezydenta naszego 
miasta oczekuję odpowie-
dzi, czy była, może jest, 
wykonana analiza, dająca 
prawo przypuszczać,  że 
szkoła przy Azaliowej przez 
6 lat była wyśmienicie pro-
wadzona, że spółka włożyła 
w nią określone pieniądze, 
że kurator oświaty wydał 
pozytywną ocenę, że szko-
ła ma nieprzeciętny poziom 
i osiągnięcia. Nie ma tych 
analiz i tych danych. Dla-
czego zatem na swoją la-
koniczną prośbę, bez kon-
kursu, bez przetargu, znów 
dostaje ona obiekt? Uzasad-
nienie owej decyzji, spisane 
na mój wniosek, mieści się 
na niecałej stronie, z puen-
tą, że „wszyscy są zadowo-
leni”. 

- Pozytywny zarząd z pew-
nością...
- Nie ma odpowiedz na ja-

kiej podstawie, jaką miarą, 
zmierzono stan zadowole-

nia gdańszczan z faktu po-
zyskania subwencji, obwo-
du i budynków przez spółkę 
z Pucka.  

- Dlatego, że „wszyscy Polacy 
to jedna rodzina”. Budynek 
szkoły, którą zgodnie z   pra-
wem oświatowym i z ustawą 
o samorządzie gminy miała 
obowiązek prowadzić gmina 
Gdańsk, wynajęto Fundacji 
Pozytywne Inicjatywy, któ-
rej prezes z listy Platformy 
Obywatelskiej PO ubiegał 
się w 2015 roku o mandat 
poselski z poparciem samego 
Bronisława Komorowskiego. 
Przypadek. Fundacja sce-
dowała zadania na spółkę, 
a ta dostała rynek, wraz 
z uczniami, na każdego z nich 
po 10 tysięcy subwencji, 
co zapewnia komfortowy 
dochód roczny.
- Nie żartujmy. Nie kry-

tykujmy też operatywności 
ludzi tej spółki. Ona korzy-
sta wydajnie z przychyl-
ności i prowadzi właściwą 
sobie działalność. Trudno 
ją za to ganić. Co innego 
odpowiedzialnych za takie 
posunięcia miejskich wło-
darzy. Ci co chwila nas za-
skakują. Chociażby udzie-
lając wywiadów, w których 
porównują aktualną sytu-
ację do rodzenia się na-
rodowego socjalizmu, do 
III Rzeszy oraz do komu-
nizmu i czasów PRL. Czy 
mamy to składać na konto 
nieznajomości historii, nie-
zręczności? Gdańszczan 
nic już nie powinno dziwić, 
tak w dziedzinie systemu 
oświaty, jak i luk w eduka-
cji miejskich władz.

- Dziwi jednak fakt, że 
szkoła za 38 milionów, 
przekazana z naruszeniem 
prawa, co orzekł WSA 
i NSA, odnośnie gospodarki 
nieruchomościami, ustawy 
o gospodarce komunalnej, 

ustawy o systemie oświaty, 
dopuszczającej przeka-
zanie szkoły podmiotom 
prywatnym, ale tylko do 
70 uczniów, nie wróciła do 
zasobów miasta.
- Należałoby przywrócić 

stan poszanowania prawa 
i przywrócić szkołę miastu 
Gdańsk. Naprawa, swoista 
rewalidacja, byłaby zdro-
wa, ale nie było i nie ma ze 
strony urzędu takiej woli. 

- Minister Anna Zalewska, 
dziś eurodeputowana, 
w czerwcu 2017 roku 
osobiście zadzwoniła do 
dyrektora szkoły w Kokosz-
kach z, jak pisał urzędowy 
portal, „dobrą nowiną”, że 
placówka może spokojnie 
działać przez kolejne lata. 
Wbrew wyrokom sądowym, 
jasno wskazującym, że 
przy wyłanianiu oferenta 
i przekazaniu szkoły jako 
lokalu użytkowego doszło do 
rażącego naruszenia prawa.  

 - Minister Zalewska, po-
wołując się na dobro spo-
łeczne, na dobro uczniów, 
którzy już pobierali naukę, 
zezwoliła, nie wiem jakim 
prawem, obchodząc wyrok 
sądu, na dokończenie naj-
mu. Ten miał ustać w 2020 
roku.  W prawomocnym 
orzeczeniu Wojewódzki Sąd 
Administracyjny w Gdań-
sku w październiku 2015 
roku w kilku punkach wy-
kazał złamanie prawa przez 
prezydenta Gdańska, który 
w wadliwy sposób przeka-
zał nieruchomość. Werdykt 
był dla prezydenta Gdańska 
miażdżący.    

- Co z tego, skoro dobro 
edukacyjne zyskało wymiar 
komercyjny. Mimo wyroku 
sądu prezydent Gdańska 
przekazywał na konto 
spółki od 2016 roku po 8-9 
milionów złotych ze środków 
publicznych. Protestowały 
związki zawodowe...
- Oświatowa "Solidarność” 

w e s z ł a  n a  d r o g ę  s ą d o -
wą, wzywała wielokrotnie 
władze Gdańska do cof-
nięcia decyzji o prowadze-
niu szkoły w Kokoszkach 
przez osobę prawną Pozy-
tywne Inicjatywy Edukacja 
sp. z o. o., podjętą w trybie, 
jak gdyby chodziło o lo-
kal użytkowy, na przykład 
kiosk. Także przedstawi-
ciele ZNP wskazywali na 
przekazanie zadań, wraz 
z obwodem, czyli w nomen-
klaturze handlowej, właści-
wej spółkom, z „rynkiem”. 
Nauczycielskie związki za-
wodowe w trosce o przepisy 

prawa, o respektowanie wy-
roków sądowych i układu 
zbiorowego pracy nauczy-
cieli, najpewniej będą kon-
tynuowały drogę prawną.

- Zadania oświaty publicznej 
nie powinny podlegać ko-
mercjalizacji i partnerstwu 
publiczno-prywatnemu. 
W ramach eksperymentu 
oświatowego mają powstać 
dwie nowe szkoły w Piec-
kach-Migowie (Morena) 
i Gdańsku-Południe. Bu-
dowę sfinansują prywatne 
podmioty. Działki daje 
miasto. Gdańsk jest szczodry. 
Opozycja przespała temat?
- Jedna z działek, w dziel-

nicy Piecki-Migowo, jest 
od dawna przeznaczona na 
cele oświatowe. Na niej 
podmiot niepubliczny miał 
wybudować przedszkole 
i żłobek. Teraz  publiczną 
szkołę. Podmiot, który nie 
potrafi ł przez trzy lata przy-
stąpić do inwestycji, po raz 
kolejny otrzymuję szansę. 
Jak - i czy, tym razem pani 
prezydent zabezpieczyła in-
teres mieszkańców? Czyżby 
pojawiły się nowe gwaran-
cje, że tym razem powstaną 
owe placówki? Według pra-
womocnego od 2016 r. wer-
dyktu Wojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego zakłada-
nie szkół publicznych przez 
podmiotu niepubliczne ma 
stanowić jedynie korzyst-
ne uzupełnienie sieci szkół 
funkcjonujących na teryto-
rium jednostki samorządu 
terytorialnego, a nie ma być 
eksperymentem zmierzają-
cym do propagowania mo-
delu prywatyzującego szkół. 
Działki były w gestii spółki 
przez trzy lata. Mimo zobo-
wiązania do wybudowania 
żłobka i przedszkola, nic się 
tam nie zadziało. 

- Jest postęp, gdyż pomysł 
pierwotny był pewnie taki, 
że miasto daje działki, pań-
stwo pieniądze, a dalej to 
już jest samograj...
-  Tym razem mają być 

źródła finansowania, czy-
li obdarowani muszą mieć 
pieniądze na budowę. Tym-
czasem Komisja Rewizyjna 
zbada niebawem zasadność 
przekazania szkoły z od-
działami przedszkolnymi 
w Kokoszkach w formie 
przewidzianej dla lokalu 
użytkowego oraz argumen-
tację za przedłużeniem o 9 
lat umowy dzierżawy, bez 
przetargu, bez konkursu, 
bez konkurencyjności, na 
lakoniczny wniosek spółki. 
Umowa prawnie wadliwa 
jest kontynuowana, a doty-
czy mienia wartości dzie-
siątków milionów złotych. 
Postępowanie kontrolne 
spowoduje, że ów samograj 
będzie trudniejszy do reali-
zowania.
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Szkoła czy biznes
Z Piotrem Gierszewskim, 
radnym Gdańska od 1998 r., 
wiceprzewodniczącym Rady Miasta 
Gdańska, rozmawia Artur S. Górski  
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Srebrny jubileusz Rënk-u
Pomorskie 
Hurtowe Centrum 
Rolno-Spożywcze 
S.A. Rënk 
świętowało 25-lecie 
istnienia.

- Nasz rynek istnieje od 25 lat 
- powiedział Sławomir Niecko, 
prezes zarządu Pomorskiego 
Hurtowego Centrum Rolno-

-Spożywczego Rënk. - 11 
września 1999 roku rozpo-
częliśmy naszą działalność. 
W kadencji 2016-2020 udało 
się zrealizować wiele strate-
gicznych działań, które już 
dziś pozytywnie wpływają na 
dalsze działanie fi rmy. Kaden-
cja zaczęła się od budowy pa-
wilonu numer 4, którą przygo-
tował jeszcze mój poprzednik 
prezes Gierszewski. Kolejną 
inwestycją było przygotowa-
nie budowy pawilonu numer 
5 o powierzchni 3000 metrów 
kwadratowych. W planach są 
kolejne duże inwestycje - bu-
dowa pawilonów 6 i 7. Od mo-
jego poprzednika przejąłem 
spółkę w dobrej kondycji, te-
raz oddają ją w jeszcze lepszej. 
Parametry fi nansowe świadczą, 
że spółka jest w okresie dyna-
micznego rozwoju.
- 25 lat to piękny jubile-

usz - powiedział Kazimierz 
Smoliński, poseł na Sejm 
RP. - Pamiętam ten okres gdy 
zapadła decyzja o powsta-
niu Rynku Hurtowego. Były 
wówczas różne wątpliwości - 
czy jest potrzebny, czy będzie 
wykorzystany. Jak widać de-
cyzja była słuszna. Rolnikom, 
kwiaciarzom jak widać to 
Centrum jest potrzebne i cią-
gle się rozwija. Dziękując za 
te ponad 20 lat realnego funk-

cjonowania chciałbym życzyć 
żeby Centrum funkcjonowało 
równie dobrze przez kolejne 
lata, bez żadnego ogranicze-
nia czasowego.
- Z Rënk-iem wiąże mniej 

przynajmniej sentyment - po-
wiedział Piotr Gierszewski, 
wiceprzewodniczący Rady 
Miasta Gdańska, radny Prawa 
i Sprawiedliwości. - Wspól-
nie zaczynaliśmy karierę - ja 
jako samorządowiec, Rënk 

zaczął się budować. I tak 
spojrzałem na siebie, spojrza-
łem na Rënk i mówię "I do-
brze się mamy". Tyle lat w sa-
morządności, Rënk na mapie 
gospodarczej też się nieźle 
wkomponował.

Pomorskie Hurtowe Cen-
trum Rolno-Spożywcze S.A. 
Rënk i Sławomir Niecko, 
prezes zarządu Pomorskiego 
Hurtowego Centrum Rolno-

-Spożywczego Rënk, otrzyma-

li nagrodę "Firma Roku 2020 
– „Złoty Orzeł Polskiej Przed-
siębiorczości”" za budowanie 
konkurencyjności i innowacyj-
ności polskich przedsiębiorstw. 
Nagrody dla Rënku wręczyli 
prezesi rynków hurtowych, 
zrzeszeni w Stowarzyszeniu 
Polskich Rynków Hurtowych 
oraz przedstawiciele Pomor-
skiej Izby Rolniczej i Praco-
dawców Pomorza.

Podczas świętowania 25-le-

cia otwarto uroczyście Pawilon 
5, który ma łącznie ok. 3.000 
m2. Aktualnie powierzchnię 
wynajmuje w nim 12 najemców. 
Budowa obiektu rozpoczęła się 
w grudniu 2019 roku, a pozwo-
lenie na użytkowanie Rënk uzy-
skał na przełomie czerwca/lipca 
2020 roku. Pierwsi Najemcy za-
częli się wprowadzać w dniu 27 
lipca 2020 roku.

Tomasz Łunkiewicz

Wręczono nagrody w pierwszej edycji konkursu "Pro bono Poloniae"
W sali konferencyjnej im. Jana Olszewskiego w Muzeum II Wojny Światowej podczas uroczystej gali wręczono nagrody w pierwszej edycji 
konkursu "Pro bono Poloniae".

Konkurs został powołany 
ku pamięci Dawida Krupeja 
(20.03.1991 – 21.02.2020), 
byłego pracownika Muzeum 
II Wojny Światowej w Gdań-
sku, radnego Miasta Gdańska, 
pracownika Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Na-
ukowego, artysty i społecz-
nika. Uroczystość poprzedził 
pokaz krótkiego fi lmu doku-
mentalnego prezentującą po-
stać śp. Dawida Krupeja.

Przedmiotem Konkursu było 
udokumentowanie wskazane-
go wydarzenia artystycznego 
(koncertu, widowiska, spekta-
klu, wystawy, innego) zrealizo-
wanego między 1 stycznia 2019 
r. a 31 sierpnia 2020 r., promu-
jącego polską kulturę w kraju 
i zagranicą, ze szczególnym 
uwzględnieniem wątków hi-
storycznych i patriotycznych 
oraz promocji historii Polski 
w latach 1939-1945. Plebiscyt 
skierowany był zarówno do or-
ganizacji pozarządowych, jaki 
i chórów oraz zespołów (chóry 
i zespoły nie mogły posiadać 
osobowości prawnej).

Przewodniczący Konkursu 
prof. Przemysław Stanisław-
ski wraz z Sekretarzem Sta-
nu w Ministerstwie Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego Ja-
rosławem Sellinem i dyrekto-
rem Muzeum II Wojny Świa-
towej w Gdańsku dr Karolem 

Nawrockim, wręczyli statuetki 
wyłonionym przez Jury pomy-
słodawcom i realizatorom wy-
darzeń artystycznych.

Na konkurs wpłynęło 16 
zgłoszeń.

Laureaci
W kategorii „Organiza-
cje Pozarządowe”
- Fundacja Transgressive Art. 

za „Kantata Dla 108 Polskich 
Męczenników II Wojny Świa-
towej (Miejsce I)
- Stowarzyszenie Grupa Re-

konstrukcyjna Gryf za film 
w formie dokumentu fabula-
ryzowanego „Żelazny Legen-
da Wileńskiej Partyzantki” 
(Miejsce II)
- Film „Żelazny Legen-

da Wileńskiej Partyzantki” 
przedstawia historię podpo-
rucznika Zdzisława Badochy 
z 5. Brygady Wileńskiej, któ-
ry działał również an terenie 
Pomorza Gdańskiego i Pomo-
rza Środkowego - powiedział 
Marcin Maślanka, Stowa-
rzyszenie Grupa Rekonstruk-
cji Historycznej "Gryf" lau-
reata II nagrody w kategorii 

„Organizacje Pozarządowe”. 
- Prace nad fi lmem trwały pra-
wie rok czasu. Premiera od-
była się w Muzeum II Wojny 
Światowej. Zgłosiliśmy fi lm 
do konkursu jako promocję 
polskiego patriotyzmu, hi-
storii Polski również zagra-
nicą. Film dotarł od Kresów 
wschodnich aż po Australię. 

Został stworzony rękami spo-
łeczników. Wyróżnienie, któ-
re otrzymaliśmy jest dla nas 
inspirujące. To uhonorowanie 
naszej pracy, która jest pracą 
społeczną, ale wkładamy 
dużo serca w to żeby histo-
rie takich ludzi jak "Żelazny" 
mogły ujrzeć światło dzienne, 
mogły być rozpowszechniane, 
mogły być inspiracją do dzia-
łania dla młodych ludzi.

- Stowarzyszenie Miłośni-
ków Pieśni Patriotycznej, za 
Wojewódzki Konkurs Pieśni 
Patriotycznej „Piękna nasza 
Polska cała” (Miejsce III)

W kategorii „Chóry i ze-
społy”

- Folk Acoustic za projekt 
muzyczny „Piaśnicki Lament” 
(Miejsce I)
- Projekt „Piaśnicki Lament” 

polegał na skomponowaniu 
muzyki do tomiku wierszy 

"Piaśnica oczyma poetów", na-
graniu płyty z tą muzyką oraz 
wykonaniu cyklu koncertów 

- powiedział Szymon Chyliń-
ski, założyciel i koordynator 
zespołu Folk Acoustic, laureat 
I nagrody w kategorii „Chóry 
i zespoły”. - Niestety pande-
mia pokrzyżowała nam plany. 
Projekt powstał w 80. rocznicę 
wybuchu II wojny światowej 
w celu upamiętnienia tragicz-
nych wydarzeń jakie miały 
miejsce w lasach piaśnickich. 
Genezą był fi lm "Kamerdyner". 

Wówczas dotarło do mnie jak 
tragiczną historię miała Pia-
śnica. Stwierdziłem, że skoro 
ja mieszkam na Pomorzu i tak 
niewiele wiem na ten temat to 
trzeba go poruszyć i przedsta-
wić szerszej publiczności nie 
tylko na Pomorzu, ale w Polsce 
i na całym świecie. Prace nad 
projektem trwały około roku. 
Samo pisanie muzyki zajęło 
mi sześć miesięcy. Muzyka nie 
jest łatwa do wykonania i w od-
biorze jest dosyć trudna, ale nie 
miała taka być. Ona miała pod-
kreślać tragedię, która miała 
miejsce w lasach piaśnickich. 
Ta nagroda jest bardzo budująca 
i motywująca do dalszych dzia-
łań. Daje mi świadomość, że to 
co robię jest dobre.

- Chór Dziecięcy Opery 
Śląskiej w Bytomiu za pro-
jekt „Trzy Powstania do Pol-
ski” (Miejsce II)
- Zespół wokalno-teatralny 

działający przy Publicznej Ka-
tolickiej Szkole Podstawowej 
im. Św. Jana Pawła II w Tar-
nobrzegu za „Widowisko Wol-
ność trzeba stale zdobywać 
i tworzyć” (Miejsce III).

Tomasz Łunkiewicz

fot. Mikołaj Bujak/
Muzeum II Wojny 

Światowej

Szymon ChylińskiMarcin Maślanka



PARTNER WYDANIA



PARTNER WYDANIA



PARTNER WYDANIA



PARTNER WYDANIA



GAZETA GDAŃSKA
piątek 2 października 2020 r. 9ROZMAITOŚCI

Gra miejska „Poszukiwa-
cze Bursztynowej Komnaty” 
ruszyła w sobotę 26 wrze-
śnia w południe i trwa do 
11 października. Obejmuje 
całe Trójmiasto oraz okoli-
ce, a dołączyć do niej może 
każdy. Głównym zadaniem 
jest znalezienie Bursztyno-
wej Komnaty, rozwiązując 
zagadki związane z ważny-
mi miejscami w Trójmieście. 

Jak grać?

Aby dołączyć do gry, wy-
starczy pobrać darmową 
aplikację Tropiciel i zare-
jestrować swoją drużynę 
(maksymalnie 4 osoby). 
Mogą to być członkowie 
rodziny, przyjaciele czy 
znajomi z pracy. Niepełno-
letni uczestnicy biorą udział 
w grze pod opieką dorosłego 
opiekuna grupy. Do tej pory 
zarejestrowało się już kilka-
set drużyn. 
– Gra miejska „Poszukiwa-

cze Bursztynowej Komnaty” 
to połączenie zwiedzania, 
poznawania tajemnic mia-
sta oraz mądrej rozrywki. To 
również doskonały sposób na 
promocję tematów społecz-
nych, którymi LOTOS zaj-
muje się w najbliższym oto-
czeniu, a także na pokazanie 
ciekawych miejsc i projektów 
kulturalno-sportowych na te-
renie Trójmiasta. Fundacja 
LOTOS od lat wspiera naukę, 
dlatego chcemy nakłonić do 
udziału w grze jak najwięk-
szą liczbę trójmiejskich szkół 

– tłumaczy Wiesław Labuda, 
prezes Fundacji LOTOS.

Atrakcyjne nagrody

Do trzech drużyn, które 
zdobędą najwięcej punk-
tów, trafią zestawy elektro-
niki, gadżety marki LOTOS 
i nagrody ufundowane przez 
Operę Bałtycką oraz Teatr 
Muzyczny. To nie koniec 

– trzy najlepsze drużyny 
wybiorą się na przejażdżkę 
rajdowym Subaru z przed-
stawicielem LOTOS Rally 
Team. Pozostałe 20 drużyn, 
które zdobędą najwięcej 
punktów, otrzymają zestawy 
z gadżetami marki LOTOS. 
Łącznie do wygrania jest 
ponad 80 zestawów nagród. 
Co ważne, pierwszy tysiąc 

uczestników gry otrzyma 
zdjęcie z autografem Kaje-
tana Kajetanowicza.

Do gry zaproszone są także 
szkoły, które mają szansę na 
zdobycie aż 20 tys. złotych. 
Fundatorem tej nagrody jest 
Fundacja LOTOS. Co więcej, 
w zwycięskiej szkole zosta-
nie zorganizowane spotkanie 
z Olimpijczykami wspiera-
nymi przez Grupę LOTOS 
oraz trening z byłym selek-
cjonerem reprezentacji Pol-
ski – Pawłem Janasem. 

Bursztynowa komnata

Bursz tynowa  sa la  po -
wstała na początku XVIII 
w. z inicjatywy Frydery-
ka I Hohenzollerna. Mia-
ł a  zdobić  j ego  gab ine t 

w podberlińskim pałacu 
w Charlottenburgu. Za twór-
cę zapierającej dech w piersi 
komnaty uznaje się burszty-
niarskiego mistrza pocho-
dzącego z Gdańska - Andre-
asa Schlütera. Latem 1942 
roku Bursztynowa Kom-
nata została przewieziona 
do królewieckiego zamku. 
Jednak w 1944 roku kom-
natę ponownie zapakowano 
do skrzyń i umieszczono 
w zamkowych podziemiach. 
To ostatnia pewna wiado-
mość na temat Bursztyno-
wej Komnaty. Skarbu na 
przestrzeni lat szukało ty-
siące amatorów, historyków 
czy nawet agentów służb 
specjalnych. Teraz mogą 
zrobić to także mieszkańcy 
Trójmiasta i turyści, którzy 

wezmą udział w grze
Więcej szczegółów można 

znaleźć na stronie interne-

towej www.geotropiciel.pl 
w zakładce Trasa – Poszuki-
wacze Bursztynowej Kom-

naty. Tam też 14 paździer-
nika zostaną opublikowane 
wyniki gry.

Współczesne podchody czyli 
gra miejska „Poszukiwacze 
Bursztynowej Komnaty”
Podchody pamiętamy z kolonii i obozów harcerskich. Zabawa, która wydawała się zarezerwowana tylko dla dzieci, dziś także 
jest bardzo popularna – we współczesne podchody, czyli gry miejskie, grają również dorośli. Teraz mieszkańcom Trójmiasta 
umożliwia to Grupa LOTOS. Drogi nie wskaże ułożona z gałązek lub napisana kredą strzałka, ale… smartfon.
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Partner wydania

Galeria Sztuki Gdańskiej

Wspomnienie 
o Krystynie Górskiej
Kiedy w 2012 roku przygotowywałem się do spotkania z Krystyną Górską, artystką z Sopotu, 
nie przypuszczałem, że do rozmowy już nie dojdzie. Krystyna Górska, autorka wspaniałych, 
dojrzałych grafi k nagle odeszła w wieku 91 lat, zostawiając niedokończone dzieła swojej 
cudownej sztuki grafi cznej, które zajmowały ją do ostatnich dni jej życia.

Artystka pochodziła z zacnej 
rodziny Starowieyskich, któ-
rej przedstawicielem był zna-
ny polski malarz Franciszek 
Starowieyski, sama zaś lata 
dzieciństwa spędzała w dwo-
rze Iwierzyce koło Robczyc, 
którego właścicielami byli jej 
pradziadowie Michałowscy. 
Ściany dworu były gęsto zawie-
szone wspaniałymi akwarelami 
Piotra Michałowskiego, wybit-
nego polskiego romantycznego 
malarza XIX wieku, malarza 
koni i scen batalistycznych, 
wielkiego patrioty. Twórczość 
Michałowskiego miała duże 
znaczenie w późniejszym spo-
sobie postrzegania i przedsta-
wiania scen rodzajowych z ży-
cia polskiej wsi. Jego malarstwo 
odkryte zostało na początku 
XX wieku. Przez wiele lat po 
śmierci artysta pozostawał nie-
znany. Dopiero przed pierwszą 
wojną światową uznano go za 
twórcę europejskiego formatu. 
Dziś po wielu latach w dorobku 
Krystyny Górskiej odkrywamy 
pewną kontynuację tamtych 
kompozycji, w których koń 
zajmował godne miejsce, jako 
bohater scen XIX wiecznego 
polskiego malarstwa, stając się 
nierozerwalnie związany z tra-
dycją polskiej wsi.

Krystyna Górska urodziła się 
w Starej Wsi (1921) niedaleko 
Bielska Białej. Studia arty-
styczne rozpoczęła w Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie, 
zarządzanej już wówczas na 
początku lat 40 przez Niemców, 
(Staatliche Kunstgewerbeschu-
le), ale jako młoda patriotka 
przerwała studia i włączyła się 
w walkę w polskim podzie-
miu. Po wojnie wyszła za mąż 
i w 1948 roku kontynuowała 
studia w sopockiej PWSSP. 
Była jedną z pierwszych stu-
dentek, która uzyskała dyplom 
w dziedzinie grafi ki użytkowej, 
nieco później specjalizowała 
się w grafice artystycznej, ale 
w latach 50. mocno związana 
z projektami etykiet rekla-
mowych wykonywała prace 
w technice drzeworytu, linory-
tu i akwaforty. Ogólnodostępna 

technika druku wypukłego była 
najtańsza.

Lata pracy i doświadczeń, 
sztukę Krystyny Górskiej wy-
noszą na wyżyny artystycz-
nych wypowiedzi grafi cznych. 
Artystka stosuje wiele technik 
często eksperymentując i łącząc 
je z kolorem. Powstają bardzo 
ciekawe gwasze, które mocno 
odciskają piętno dzieciństwa ar-
tystki i to zarówno w tematyce 
jak i w atmosferze rodzinnego 
domu. Jej gwasze odwołują się 
dość wyraźnie do prac Piotra 
Michałowskiego. To hołd od-
dawany zwierzęciu które przed-
stawia prawie zawsze w estety-
ce eleganckich ciemnych barw 
poszukując dystyngowanych 
umiejętności prezentacji jeźdź-
ca i szlachetnych możliwości 
konia.

Jej talent pozwala na świa-
dome operowanie formą, świa-
tłem i kolorem. Po mistrzow-
sku operuje intrygującą barwą, 
ta inspiracja przenosi się na 
inne techniki i inną tematykę. 

Artystka poszerza swoje za-
interesowania, dość wyraźnie 
oddając się gdańskiej archi-

tekturze. Dużą część swojego 
talentu poświęca Gdańskowi 
oraz okolicy, miejscowościom 

położonym nad Zalewem Wi-
ślanym. Pojawia się Tolkmicko, 
Frombork, Kadyny. Wydaje 

się, że malarka upatruje tam 
wspomnień nie tylko po wielo-
rakich podróżach, ale również 
po szczęśliwym dzieciństwie. 
Powraca poszukiwanie nowej, 
starej rzeczywistości, którą 
przynosi „Sierpień 80”. To 
również poszukiwanie nowych 
inspiracji. Na nowo daje znać 
o sobie możliwość dawnych 
fascynacji, ale w kolejnych 
pracach artystka dochodzi do 
wniosku, że dla niej może być 
już za późno.

Jeden z drzeworytów nosi ty-
tuł „Pogrzeb latarnika” i daje do 
zrozumienia, że jego światło już 
nie rozbłyśnie. Krystyna Gór-
ska odeszła w 2012 roku, ale 
jej grafi ki pozostaną. Ostatnio 
sylwetkę malarki przypomniała 
wystawa jej prac prezentowana 
w Galerii ZPAP w Gdańsku. 
Prace pochodziły z prywatnej 
kolekcji René Patryka Bura-
kowskiego i na oglądających 
zrobiły duże wrażenie.

Stanisław Seyfried

Krystyna Górska

Krystyna Górska, Jeździec, gwasz Rene Patryk Burakowski, kolekcjoner dzieł Krystyny Górskiej

Krystyna Górska, Don Kichot w pejzażu, 29/50, akwaforta, 1989
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Zwycięzcy 3. edycji Drużyny Energii Zwycięzcy 3. edycji Drużyny Energii 
nagrodzeni podczas finału w Gdańskunagrodzeni podczas finału w Gdańsku
Uczniowie z całej Polski udowodnili, że 
w obliczu przeciwności związanych 
z pandemią koronawirusa można 
bezpiecznie ćwiczyć i wspólnie 
podejmować sportowe wyzwania. 
Zwycięzcy 3. edycji Drużyny Energii 
zostali nagrodzeni podczas wielkiego 
finału w Gdańsku. Najlepsza okazała 
się tym razem reprezentacja Szkoły 
Podstawowej im. Batalionów Chłopskich 
w Starych Zawadach.

W ramach projektu 15 tys. 
uczniów ze 148 szkół pod-
stawowych z całego kraju 
trenowało przez kilka mie-
sięcy wspólnie z gwiazdami 
polskiego sportu. Uczestnicy 
Drużyny Energii rywalizo-
wali w 5. dyscyplinach: lek-
koatletyce, koszykówce, piłce 
nożnej i ręcznej oraz OCR, 
nagrywając przy okazji kil-
kanaście tysięcy filmów ze 
swoimi ćwiczeniami.

Tegoroczna edycja rozpo-
częła się w połowie marca 
i niestety zbiegła się z począt-
kiem epidemii koronawirusa. 
Jednak domowa kwarantanna 
nie zdołała zatrzymać nieprze-
branych pokładów pozytywnej 
energii uczniów kochających 
sport. Jeszcze zanim rozpoczę-
ła się konkursowa rywalizacja, 
tysiące dzieci i młodzieży ćwi-
czyły razem z ambasadorami 
w ramach hasztagowej akcji 
#DruzynaEnergiiChallenge 
oraz wykonywały sportowe za-
dania opublikowane na stronie 
DruzynaEnergii.pl w zakładce 
#Ćwicz w domu.

Treningi z gwiazdami 
sportu 

Podczas etapu sportowego 
3. edycji Drużyny wybitni 

sportowcy: Paulina Guba, 
Adam Hrycaniuk, Sławomir 
Szmal, Przemysław Świercz 
i Jakub Zawistowski przez 
kilka tygodni wyznaczali 
uczestnikom sportowe zada-
nia, które należało wykonać 
i udokumentować, nagrywa-
jąc film. Najlepsze szkoły 
w każdej z pięciu dyscyplin 
zdobyły sprzęt sportowy, 
zapewniły sobie wizytę am-
basadorów, a także awans 
do Wielkiego Finału. Do-
datkowo, za wyjątkowe za-
angażowanie we wszystkich 
dyscyplinach, awansem do 
finałowej rywalizacji w ra-
mach „dzikiej karty” wyróż-
niono uczniów z Kosobud.

Podczas finałowej zaba-
wy w Gdańsku spotkały się 
reprezentacje sześciu szkół: 
Publiczna Szkoła Podstawo-
wa im. Batalionów Chłop-
skich w Starych Zawadach, 
Szkoła Podstawowa w Łusz-
czowie, Szkoła Podstawowa 
w Strojcu, Szkoła Podstawo-
wa w Golicach, Młodzieżo-
wy Ośrodek Wychowawczy 
w Trzebieży oraz Szkoła 
Podstawowa im. Ks. Ka-
nonika Bolesława Śledzia 
w Kosobudach.

Wielki Finał był znako-
mitym zwieńczeniem spor-

towej rywalizacji ,  która 
wcześniej rozgrywała się 
tylko w Internecie. Podczas 
wydarzenia nie zabrakło 
prawdziwych zmagań spor-
towych – szkolne reprezen-
tacje rywalizowały ze sobą 
w pięciu dyscyplinach. Każ-
da z drużyn miała swojego 
kapitana w osobie jednego 
z ambasadorów. Dodatko-
wo tego dnia do zabawy 
dołączyła również Joanna 
Fiodorow, srebrna meda-
listka Mistrzostw Świata 
w rzucie młotem, która za-
grzewała wszystkie ekipy do 
walki o zwycięstwo. Osta-
tecznie Drużyny Energii 
trafił do Publicznej Szkoły 
Podstawowej im. Batalio-
nów Chłopskich w Starych 
Zawadach, a cztery najlep-
sze ekipy zdobyły również 
ufundowane przez Energę 
czeki na wyposażenie sali 
gimnastycznej.

– Jestem bardzo dumna 
z wszystkich uczestników 
Drużyny Energii. Mimo trud-
ności związanych z epidemią 
koronawirusa wykonali oni 
wspólnie tysiące ćwiczeń 
udowadniając, że młodzież 
uwielbia aktywność fizyczną. 
Gratuluję przed wszystkim 
uczestnikom Wielkiego Fi-
nału, którzy po raz kolejny 
pokazali sportowego ducha 
Drużyny Energii – podsumo-
wała Justyna Kruszewska, 
dyrektor Departamentu Mar-
ketingu Energi. 

Klasyfikacja  
Wielkiego Finału:
1. Publiczna Szkoła Pod-
stawowa im. Batalionów 
Chłopskich w Starych 
Zawadach
2. Młodzieżowy Ośrodek 
Wychowawczy w Trzebieży
3. Szkoła Podstawowa 
w Strojcu
4. Szkoła Podstawowa im. 
Ks. Kanonika Bolesława 
Śledzia w Kosobudach
5. Szkoła Podstawowa 
w Golicach
6. Szkoła Podstawowa 
w Łuszczowie

Drużynę Energii honoro-
wym patronatem objęli Mi-
nister Sportu oraz Minister 
Edukacji Narodowej.

Obowiązujące ogranicze-
nia sanitarne narzuciły na 
organizatorów obowiązek 
ograniczenia liczby uczest-
ników do niezbędnego mi-
nimum, dlatego w tegorocz-
nym finale udział wzięły 
jedynie szkolne reprezenta-
cje, bez udziału publiczności.

źródło  
materiały prasowe



GAZETA GDAŃSKA
piątek 2 października 2020 r.12 SPORT

Sport szkolny z Energą

Partner dodatku www.energa.pl

Drużynowe mistrzostwa 
w szachach
29 września na obiektach Gdańskiego Zespołu Schronisk 
i Sportu Szkolnego, z udziałem 13 szkół rozegrano Mistrzostwa 
Gdańska w Szachach Drużynowych.

Jednocześnie na 22 szachow-
nicach, systemem „każdy z każ-
dym” z zachowaniem zasad 
bezpieczeństwa, czteroosobowe 
reprezentacje gdańskich szkół 
rywalizowały w trzech katego-
riach wiekowych. W Igrzyskach 
Dzieci złote medale przypadły 
w udziale Szkole Podstawo-
wej im Św. Jana de La Salle, 
w Igrzyskach Młodzieży Szkol-
nej bezkonkurencyjni okazali 
się reprezentanci Szkoły Pod-
stawowej nr 81, a w Licealia-
dzie drużyna X Liceum Ogól-
nokształcącego.

Na zakończenie turnieju 
wszystkie drużyny uhonorowa-
no pamiątkowymi dyplomami, 
a czołowe „czwórki” otrzymały 

z rąk przedstawiciela Gdańskie-
go Zespołu Schronisk i Sportu 
Szkolnego medale oraz okolicz-
nościowe puchary. Dodatkową 
niespodziankę dla zwycięskich 
szkół w poszczególnych kate-
goriach przygotował GZSiSS 
fundując nagrody w postaci sta-
cjonarnych rowerów. 

Igrzyska Dzieci
1. Szkoła im. Św. Jana de 
La Salle
2. Szkoła Podstawowa nr 23 
Leonardo
3. Społeczna Szkoła Pod-
stawowa III STO
4. Szkoła Podstawowa nr 27
Igrzyska Młodzieży Szkolnej
1. Szkoła Podstawowa nr 81

2. Szkoła Podstawowa nr 1
3. Społeczna Szkoła Pod-
stawowa III STO

Licealiada
1. X Liceum Ogólnokształ-
cące
2. IX Liceum Ogólnokształ-
cące
3. II Liceum Ogólnokształ-
cące
4. VIII Liceum Ogólnokształ-
cące
5. XIX Liceum Ogólnokształ-
cące
6. Zespół Szkół Energetycz-
nych

źródło GZSiSS
fot. Wojciech 

Czubaszek

Sporty Wodne na Zbiorniku 
Świętokrzyska II
W dniach 26-27.09 na Zbiorniku Retencyjnym Świętokrzyska 
II odbył się Piknik Wodny organizowany przez Radę Dzielnicy 
Ujeścisko - Łostowice. Współorganizatorami tego wydarzenia była 
sekcja smoczych łodzi sportów wodnych Gdańskiego Zespołu 
Schronisk i Sportu Szkolnego oraz Szkoła Podstawowa Mistrzostwa 
Sportowego nr 94 w Gdańsku.

W ramach pikniku przez 
całą sobotę mieszkańcy mogli 
odbyć treningi na smoczych 
łodziach oraz na kajakach 
turystycznych. Natomiast 
w niedzielę odbyła się II edy-
cja Grand Prix Gdańska. Na 
smoczych łodziach ścigały się 
amatorskie osady „podwórko-
we” oraz osady dzielnic. Od-
były się także rodzinne zawo-
dy kajakarskie. Frekwencja 

w trakcie treningów przerosła 
wszelkie oczekiwania. 

Wyniki II Smoczego 
Grand Prix Gdańska 
Amatorów
1. Pięć Wzgórz
2. Archismoki
3. Archismoki Premium
4. Przemian Team
5. Świętokrzyska Dragon
6. Lawendowe Wzgórze

Wyniki VIII Smoczego 
Turnieju Dzielnic
1. Olszynka
2. Orunia, Lipce, Św. Woj-
ciech
3. Wyspa Sobieszewska
4. Wrzeszcz Górny
5. Ujeścisko Łostowice
6. Piecki - Migowo
7. Przymorze Wielkie
8. Śródmieście
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Konkurs „Wiedzy o sporcie  i sprawności  fi zycznej”
W dniach 25-26.09 w  sali gimnastycznej 
SP Nr 35 odbyło się uroczyste zakończenie 
cyklu konkursów „Wiedzy o Sporcie 
i Sprawności Fizycznej” organizowanych 
w okresie  marzec – wrzesień 2020.

W okresie pandemii konkur-
sy odbyływały się w przeważa-
jącej części w internecie, które 
organizowane były Odbyło 
się 7 konkursów, w których 
należało się pochwalić wiedzą 
z  kilkunastu dyscyplin spor-
towych oraz z historii Igrzysk 
Olimpijskich, Mistrzostw 
Świata, Europy, Polski. 

Konkursy miały zaskaku-
jące powodzenie co bardzo 
ucieszyło organizatorów 
szczególnie w okresie po-
zbawionym stałych zajęć na 
boiskach i salach sportowych. 

W finałowej rozgrywce ro-
zegrano dodatkowe konkursy 
sprawnościowe takie jak: rzu-
ty do kosza, żonglerka piłkar-
ska, odbicia siatkarskie.

Końcowa klasyfi kacja
1. Marcin Bokun

2. Kacper Skórski
3. Michał Bodio
4. Adam Nowicki
5. Andrzej Siwicki
6. Andrzej Figurski
7. Ewa Minior
8. Artur Wolski
9. Ewa Jóżwiak
10. Mariusz Nowak

Ogółem w konkursach (oso-
bostarty) wzięło udział118 
uczestników.

Każdy uczestnik poszcze-
gólnych etapów otrzymał 
brelok sportowy, kubki PZPN  
a najlepsi specjalne puchary 
oraz bilety do kina, książki 
i nagrody rzeczowe zakupio-
ne z funduszy  Rady Dzielni-
cy Oliwa.                             

Organizatorami konkursów 
byli: DCS GZSiSS Oliwa 
oraz klub „Ad-rem” i Rada 
Dzielnicy  Oliwa.

Wolne miejsca na 
zajęcia pozalekcyjne
Gdański Zespół Schronisk i Sportu 
Szkolnego zaprasza do składania deklaracji 
na zajęcia pozalekcyjne dla dzieci 
i młodzieży.

W związku 
z dostępny-
m i  m i e j -
scami 
GZSiSS 
kontynu-
u j e  n a b ó r 
na zajęcia: gim-
n a s t y k i  k o r e k c y j -
nej, rekreacji, turystyki, 
lekkoatletyki, siatkówki, 
gimnastyki sportowej, smo-
czych łodzi, cheerleadingu 
oraz plastyki. 

Więcej informacji o ofer-
cie i terminach zajęć, a tak-
że formularz deklaracji moż-
na znaleźć na stronie: www.
gokf.gda.pl Prosimy o skła-
danie deklaracji uczestnic-
twa w zajęciach drogą ma-
ilową na adres rekrutacja@

ssm.gda.pl
Po rozpatrzeniu deklaracji, 

osoby prowadzące zajęcia 
będą informowały opieku-
nów o ewentualnym przyję-
ciu dziecka do grupy.
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